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nu Mojżeszowego, w szereg drobiazgowych przepisów. 
INie wystarczyły księgi ustaw Bożych; nie pomogła na- 
(wet obszerna interpretacja przykazań Bożych przez póź- 
Iniejsza szkoły rabiniczne. Grzech nie malał, ale rozwi- 
jal się i rozszerzał coraz więcej. Najszersze nawet roz- 


jwinięcie dekalogu w życiu praktycznym, okazało się 
niewystarczające. 


Największe przykazanie 


biadając rzekł: Będziuaz 
ana. Boga twego z całego serca 
twego, i z całej duszy twojej, i z całej siły 
twojej, i ze wszystkiej myśli twojej; a bliz- 
niego twego, jak siebie samego. 
I Dopiero Chrystus wskazal na właściwą treść na- 
szej religii i na stosunek człowieka do jego otoczenia. — 
„ Oto istniało już jedno przykazanie, które zostało zapo- 
mniane. |Jest to przykazanie wypowiedziane ustami 
uczonego zakonoznawcy, jako odpowiedż na pytanie 
jego, skierowane do Jezusa: „Nauczycielu! cóż mam czy- 
nić, abym oddziedziczył żywot wieczny?” „Będziesz mi- 
łował Pana, Boga twego z całego serca twego, i z całej 
duszy twojej, i z całej siły twojej, i ze wszystkiej myśli 
twojej; a bliżniego twego, jak siebie samego.” 

Jedno przykazanie, a zakresem treści swej obejmu- 
je przykazania mojżeszowe; więcej nawet, ono wypo- 
wiada to, czego nie spostrzegał lzrael i nie docenia 
chrześcijaństwo. Boga trzeba kochać nadewszystko: 
a bliżniego, jak siebie samego. Opierając się tylko na 
słowach dekalogu, można się ograniczyć do nienaduży- 


Łuk. 10, 27. 


Nie można sobie poprostu wyobrazić jakichkolwiek 
organizacyj, stowarzyszeń i ustrojów państwowych, któ- 
re mogłyby istnieć bez oparcia o prawo. Gdziekolwiek 
tylko istnieje życie społeczne, tam musi być także 
1 ustrój prawny. Można spotkać się z nim nawet w świe- 
cie zwierzęcym. Prawo jest jedną z głównych podstaw, 
na której może się rozwijać życie. Ale nie tylko na na- 
szym świecie prawo posiada tak ogromne znaczenie. 
Dotyczy ono także i świata, znajdującego się pod pano- 

waniem Boga, świata duchowego. 

Cała religia, to prawny układ pomiędzy Boria i 
ludżmi, w którym Bóg daje człowiekowi wszelkie warunki 
potrzebne do życia a nawet więcej jeszcze, przez, zba- 
wienie wieczne czyni go podobnym Sobie, wzamian za wania imienia Bożego, i do nieczynienia złego bliźnie- 
przestrzeganie Jego przykazań. mu, Skoro się jednak kocha Boga nadewszystko, wtedy 

Już na pierwszych stronach aredi Testamentu nie tylko unika się tego wszystkiego co mogłoby obu- 
istnieją takie nakazy, ewentualnie zakazy Boże, których dzić Jego słuszny gniew, ale czyni się wszystko ze 
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łudzie obowiązani są przestrzegać. Pan Bóg nakazuje szczerej miłości ku Niemu i na chwałę Jego. W odnie- 
Adamowi jeść owoce z wszystkich drzew w ogrodzie sieniu do blizniego, a więc do każdego człowieka, bez 
Eden, tylko z jednego, drzewa wiadomości dobrego względu na rasę, pochodzenie, czy też usytuowanie 
i złego, nie wolno mu jeść. Daleko większe znaczenie materialne, trzeba otaczać go miłością. Kogo kocham, 
od jednorazowych nakazów posiadał dla Izraela deka- temu nie mogę przynieść szkody na ciele i duszy, nie 
log, zbiór dziesięciu przykazań Bożych, danych Mojże- mogę mu czynić złego, ale czynię mu dobro. Wyznając 
szowi na górze Synaj. Jest to najkrótsza forma woli to przykazanie uaktywniam mój stosunek do Boga 
Boga, wyrażona w stosunku do człowieka. Treść deka- i ludzi. 
logu obejmuje życie religijne, etyczne i moralne, i obo- Ten moment podkreśla bardzo silnie nasz wielki 
wiązuje całą ludzkość. Reformator Luter w swoich genialnych objaśnieniach do 
Jakkolwiek obszerny Jest zakres treści dziesięciu dziesięciu przykazań w Małym Katechizmie. (Objaśn. 
przykazań, to jednak w Życiu społecznym okazały się do | przykazania: Powinniśmy Boga bać się i miłować 


one niedostateczne, Pozwalały one bowiem ludziom Go, abyśmy na imię Jego nie kłęli... ale Go we wszelkich 
złej woli na różne wybiegi i oszustwa. Zrodziła się ko- potrzebach wzywali, modlili się, chwalili i dziękowali. Objaśn. 
nieczność rozszerzenia dekalogu, t. j. najkrótszego Zako- do 5 przykaz.: „.abyśmy bliźniemu na ciele żadnej szko- 
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dy i krzywdy nie wyrządzali; ale mu pomagali i wspierali 
go ma wszelkich potrzebach cielesnych). 

Gdyby starożytny izrael głęboko wierzył, był by 
napewno spostrzegł że Bóg przez swoje przykazania 
nakazuje siać miłość wokół siebie i czynić dobro, jak 
ta Luter podkreślił. 

Jaane jest teraz dla nas opowiadanie Ewangelisty 
Łukasza i0, 25—37. 

Zakonoznawca przychodzi do Jezusa z zamiarem 
wypróbowania Go i pyta: „Nauczycielu! co mam czynić, 
abym oddziedziczył żywot wieczny?” A Jezus zapytał 
go właśnie o to najwiękeze, chociaż jedno przykazanie, 
a potem rzekł „Dobrze odpowiedziałeś, to czyń, a bę- 
dziesz tyl”, 

Gdyby zakonoznawca wypełniał ściśle to przykaza- 
nie, nie pytał by się Jezusa, co ma czynić, aby był zba- 
wiory, nie pylał by się: „l klóż jest mój bliźni?” 

Bardzo wielu chrześcijan postępuje tak samo. Pizy- 
puszczają oni, że akoro spełnisję swój obowiązek wo- 
bec Boga przez pójście do kościoła i mechaniczne tyl- 
ko odmawianie modlitw, jak to się szczególnie często 
dzieje w innych kościałach, że skoro ograniczą się 
w slosunku da ludzi tylko do neczynienia im zła, to 
wypełniają oni ściśle przykazania Boże. Tymczasem 
Bóg przez usta Syna Swego, nakazuje nam czynić do- 
bro, a nie czekać tylko na dogodną czasami okazję. 

Wiedząc io, pamiętajmy na słowa Jezusa skierowi 
ne tak do zakonoznawcy, jak i do każdego z nas: „£)0- 
brze odpowiedziałeś; ło czyń, a będziesz żył! 


Ka. T. Sloy. 


Modne przesady 


Erand r e aker n E 
ność i ciasnota. Niedo że nad wszystkiem panuje 
| Pbojkamniedość, że dzisy silk mietni cal olup s 
Pięści większy wywołuju. podziw niżonajwyśsze wzlotj 
duch widziedzioje hioen Enee Jeszcze tw dzidj 
Aenima aek e aaoo Taea mienojętezapalizdj 
a a e A r E ada i 
Sprawy czynie Ebi básiwalzhjodaeiiizeczyi Miena 
zwalające na szersze patrzenie, na rozleglejsze hory- 
zonty. 

Gdzież dzisifjszym czasom, dzisiejszej kultu 
tysh szerokich horyzontów humanizmu wieku XV 
Gdzież do uniwersalizmu Erazma z Roiterdamu? Nie 
jest rzeczą przypadkową. że znakomity autor nejlep- 
dE ale ENIS En AC EE LELE 
staci swoich biografij obrał sobie Erazma z Rotterda- 
mu, największego humanistę i największego przeciwni- 
ka Lutra Owszem jest rzeczą widoczną, że książka ta 
jest wielką aluzją do czasów dzisiejszych i do zməgaja- 
cych się dziś z sobą kierunków ludzkiego ducha. 

Jednem z takich bóstw czasów dzisiejszych jest 
sta. BEórkAtnie bee] 02 © areo E 
w stosunku do drugiej, wyprowadzenie z rasy wszyst- 
WEG N Yo Pa CU GI REST hapa ria tAJIE 
niej obce, jednostronność i przesada, ograniczenie i za- 
śslepienie, sprowadzanie wszystkiego do wspólnego m'a- 
nownika, dowolne wyolbrzyn ianie jednych rzeczy a prze- 
m [czanie drugich, sztuczne upraszczanie rzeczy z nala- 
CPE LS AS ¿Ita ia SC A WYABAICTESNEJ 
PIR ZSSETWZENCZ a Anaran ARS losun Par do Fify 
Qn pia GAGA wr a dowe dh 
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dice wał dGtcEOcaśj Alin 
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Deae pue aqa t asi ne eE 
w starożytnym Rzymie cezarów państwo było najwyz- 


szem dobrem, niejako bóstwem. tak że przed posągami 
cesarzy jako przedstawicieli państwa palono kadzidła, 
tak dzisiaj państwo jest przedmiotem czci prawie bos- 
kiej, jakimś molochem, któremu wszystko składa się 
w ofierze, tak że państwo ataje się ośrodkiem i celem 
wszystkich ludzkich zabiegów i starań, tak że państwo 
przestaje być środkiem do celu, którym z natury rzeczy 
jest dobro i szczęście człowieka, a staje się samo sobie 
celem. Nie ulega wątpliwości, że państwo ma swoją 
rację byłu, że jest dobrem człowieka i jako lakic na 
Bożym oparie porządku. Ale przesadą jest, gdy pań- 
stwo chce być wszystkiem, co znajduje wyraz w nowo- 
czeanej państwa „łotalnego” | Totalstaat). Słuszną 
jedynie jest Chrysłusowa zasada: „Oddawajcie, co jent 
cesarskiego cesarzowi, a co jest Bożego Bogu”. To też 
rozrost idei państwa totalnego zaczyna budzić zastrze- 
żenia i Gugliemo Ferrero w swej pracy p. t. „Przema- 
wy do głucnych” mówi o rozkładowym wpływie nad- 
miernega elalyzmu na rozwój duchowy społeczeństw, 
a katolicki biskup amerykański Ryan pisze: „Choć wła- 
dza państwowa jest oddzielona od kościelnej i ma swój 
odrębny zakres działania, jednak nie może moralnie roz- 
wijać się bez kościoła. Gdy państwo chce oprzeć się 
tylko na sobie, nie sięgając do źródła duchowej mocy 
+. j. religii, wtedy deprawuje się i upada, mnożą się 
przepisy prawne, ale nie eq wypelniane. Wiedy policji 
pełno, szpiegów pełno, a przestępców coraz więcej i po- 
wszechna nieufność”. 


Trzecią taka przesadą lo przecenianie narodu i naro- 
dowości, Cechą czasów dzisiejszych jest wybujały na- 
cjonalizm. Naród to wszystko. Wszystko dla narodu. 
Co nie jest z tego narodu, ta jest złe i szkodliwe. Przy: 
mieszka obcej krwi io zakała i nieszczęście. Niewąt- 
pliwie naród ma swoje Boskie prawa i narodowość swo- 
je walory. Ale żeby obok niego nie kyła nic, żeby nie 
było nadeń nic wyższego i nic świętszego, żeby nie 
istniało czławieczeńs wo; p 1 i Iracała. to jest 
En HART nid ZALE V owi ERT 
dów, padkreślający Bralerstw narodow, ta jest zima 
ludów gdzie, jak daleko akiem sięgnąć nie tylko śnieg 
ilód — krwiożerczość i nienawiść i jednostronny fana- 
tyzm. 


Z takich założeń wychodzi i taką jednostronnońcią 
tchnie także artykuł ks. Schendela w Neue Evangeli- 
sche Kirchenzeitung Nr. 718 p. t. „Welchem Volk Ge- 
hóren Sie an?” Ke. Schendel udowadnia tam modną dziś 
IDE e sloe Sea du eh EN dze: 
nie, rodzice, krew. „Człowiek niemieckiego pochodze- 
nia może w Polsce mieszkać, polski chleb jeść, mieć 
tylko polskie wykształcenie i wychowanie, po polsku 
śpiewać i modlić się, awoje nazwisko fałszować, zawsze 
ną nowo do polskiego przyznawać się narodu: a prze- 
cieř jest i pozosianie Niemcem”. Niewątpliwie każdy 
naród ma awoje charakterystyczne cechy i ie cechy 
przechodzą z pokolenia w pokolenie. Ale żeby to już 
STORA arodawaici czlowieka shu Pi STECH 
czyło wyksziałcenie i wychowanie. język i zwyczaj, kul- 
ladomość i przekonanie, jednem słowem żeby 
mic nie znaczył duch. ałylko malerja, krew, to jest taka 
przesada, jak wszystkie poprzednio wymienione To jest 
taki materjalizm, jak twierdzenie bodaj że Feuerbach 
„Der Mensch ist. was et isst", człowiek jest tem, co je. 
l jeżeli ks. Schendel na poparcie tego przytacza przy- 
kłady z zoologji, że potamatwo konia jest koniem, a po- 
tomstwo osła osłem, to i wśród zwierząt istnieje miesza- 
nie się i potomstwo konia bywa i mułem. 


trzeba się wysilać, by zbić inkie rasystyczne 
dzież jes! czysta rasa, czysta narodowość? 
Gzylw 'Niemczech. któróbychlonełetmiliaz 
nie mówiąc już o innych narodach i ra- 


ny Słowian, 
sach Gdyby w narodzie decydowała krew, pochodze- 
NIE. «ie dushoWSiwartościiczyż Noni by hożyć napas 
wodzenie wysiłki. bożyszcza wszystkich nacjonalistów, 


Mussoliniego, żeby uczynić dzielnym len najleniwszy 
z narodów, którego dewizą było: Dolce far niente, lub 
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diego e Bo żyszcza do morośii Scion zi 
stów, Hilera? 

Nie, chwała Bogu, że ludzkość nie wszysika się 
jeszcze zmussolinizowała i nie wszystka zhilleryzt wała, 
— nie mam przez to zamiaru pomniejszać niewątpliwej 
wielkości Mussoliniego i Hitlera, — i że jeszcze zna in- 
ne wartości i wielkości i świętości oprócz pochadzenia, 
Fay £ Krwi] 

Ale co nas Polaków w tej niemieckiej mądrości 
szczególnie niemile uderza to jej nieszczerość. Ks. Schen- 
del, któremu, chodzi tylko a przestrogę w stosunku do 
Niemców w Polsce, tego nie widzi. Ale my ta widzimy 
Bo niestety praktyka wygląda inaczej niż teorja. Mówi 
Ka. Schendel, że prawdziwi „azlachetn:" Balacy nie uzp 
ja apolonizowanych Niemców za prawdziwych Polaków. 
Ale dlaczego „szlachetn” Niemcy, takie zasady głoszą 
cy. uznają za prawdziwych Niemców le setki tysięcy 
zniemczonych Polaków, tych znanych nam ze śląskiego 
procesu Moczygębów, Zająców i wielu wielu innych? 
Wystarczy np. przejść się po Gdansku i czytać napisy 
na ulicach. To jest więc mądrość na eksport. dla we: 
wnętrznego użytku zaś zachowuje się inną mądrość, któ- 
rej na imię jest Drang nach Osten. Albo, albo! Minę? = 
czasy, kiedy to nas Polaków inną mierzono miarą. 

e ss sss Jkióre szidońprzesstuWElA isa 
świat, a które są zubożeniem ludzkości i pomniejsze- 
niem człowieka i jego nieśmiertelnego ducha. 


Ks Karol Kotula 


Grożne memento! 
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Ilustrowany r= -vuzlenny pisze: „Inne panstwa, 
MAG a aaa jedna PE pass wdea: 
ci ka Oe Dis PRE! JA tych. wara dP NNA o: gju 
swohodnego życia katolickiego i instytucyj katolickich, 
Sak da FM. 

(alei RIKI RZE, JA Uw 2 wass ae 
oczy całego katolickiego świata, są Włochy. Tam prze- 
Z y LESZ naj duje eied? i bani wsSEEG la: 
dz dkoscielnajiGica jwietegcd  Panstatowwiowkieliwnor- 
mowało swe stosunki z kościołem traktatem laterańskim 
renalo Nais enen tm Ezale oae Aaya Cia 
del Vaticano z pod państwowej supremacji włoskiej 
i czyniąc z niego niezależne państwo kościelne. 

Stosunki jednak ustrojowe. panujące we Wloszech, 
ograniczają w znacznym stopniu możność swobodnego 
rozwoju organizacyj katolickich, a przedewszystkiem 
ograniczają ich wpływ na wychowanie społeczeństwa, 
w pierwazej linji młodzieży”. 

Tyle I. K. C 

Czytelnik, czytający te słowa zdumiewa się i z naj- 
większem zdziwieniem wnioskuje, „a więc Polska jedy- 
nem mocarstwem kalolickim”. A w takim razie pyta 
dalej zdumiony: co się stało z tymi państwami, któr: 
da niedawna uchodziły za ostoję i chlubę katolicyzmu? 
] gdzie jest owa moc wychowawcza katolicyzmu, skoro 
Włochy odsunęly kościół od wpływu na wychowanie 
miade leczenie 

Włochy unormowały swój stosunek do kościoła 
i państwa kościelnego. ale kościół nie ma swobodnego 
rozwoju swych organizacyj, ani też wpływu na wycho- 
K Ass ss ¿ „odziezy ZE Iso a o mes 
dzież chodzi. Społeczeństwo stoi pod znakiem faszy- 
zmu, a młodzież od najmłodszych oddziałów „Balila” 
jest w tymże duchu wychowywana i prowadzona. 
A So uncoy wa wikosczeła Kaściół lnie 
ma możności razwinięcia swych organizzcyj tu w sie- 
dzikie papieża! 

Dlaczego Włąchy odsunęły kościół ad wychowania 
epołeczeństwa i mładzieży) Czyżby Mussolini nie chciał 


rio dzwi biba GRUPKA 
Mie OWE bzisiknał dacie dre wycho SES N 
łaa peihów Caspi a IP YPP SC, dłeeki 
E enak GOLI owdliowzo Fl EO oec 
Lecz widocznie wychowanie kościelne nie zadawəlalo 
m idb mikoENA Sb piano m S SAD WIE 
jum rzymskim; widocznie kościół nie spełnił swej roli 
wychowawky: nałezy ciej RCEBNTOIEN opa a ana no 
da Citta del Vaticano. 

To się dzieje we Włoszech. A jak się przedslawia 
sprawa w innych państwach do niedawna czysto kato- 
lickich? Jeszcze gorzej 

W Hliszpanji wre zacięta wojna domowa, ukazuj 
ca światu zdumionemu prawdziwe jej oblicze. Od chwili 
abdykacji Alfonsa XIII zmienił się radykalnie stosunek 
Hiszpanji do kaścioła katolickiego. Ta do niedawna 
najwierniejsza córa kościoła, ojczyzna Lojoli, stosów in- 
kwizycyjnych, na których płonęły ciała „zatwardziałych 
heretyków" od maiorem dei gloriam, zbuntawała się. 
Broń, którą jej wkładano w ręce od wieków, skierowała 
przeciw kościołowi. | z takąż nienawiścią, z jaką iępiła 
zberezje” | rzucała na atosy, wyrokiem wielkiego inkwi- 
zytera, wielu nalszlachetniejszych synów, dlatega że 
ośmielili się inaczej myśleć i inaczej wierzyć niż kościół 
nauczał. z iąż samą nienawiścią i okruciaństwam pali 
SAD lakes, ¿Aa "morduje ksiezy T hasa ko 
i zakonnice! Co to znaczy) Czy tu kościół! nie miał 
KPZHEBNEgO rozwojukiwodpowieUKEROWMIrOJW KWOTAT 
tującego mu wpływ na wychowanie społeczeństwa i mło- 
dzieży? Wiemy wszyscy, że było inaczej. Nie było pań- 
(GANWWE ry pies które yMicoss Kip ma si easy 
wpływ na władzę państwową, na ustrój, na wychowa- 
nie. A jednak Hiszpanja usunęła się z pod długowie- 
E n NAWAŁ, POWAGI E A 
łów, | mordowanych księży demonstruje swą nienawiść 
do niedawnego swego wychowawcy. Coś tu wobec te- 
go nie jest w parządku! Gdzieś tkwi błądi Ale gdzie? 
To błędna metoda wychowawcza, to duch nietolerencji, 
wszczepiany od wieków w dusze Hiszpanów mści się. 
aee Ed hie moze zbieracicaninaegca ISl 
nienawiść. | oto Hiszpanja stała się terenem najakrut- 
niejszych walk skamunizowanych mas przeciw kościo- 
łowi i kościół stracił najwierniejszą swą córę. 

Ta co w Hiszpanii stało się już faktem dokona- 
Mm do exe s onie Tu sir Eos kas 
tolickiego, osławiona nocą św. Bartłomieja, Francja. 
Zeer onama jas w EWElNAZE WASI RKOJOBRAR WNE 
stąpienia antykościelne. Czyż î tu nie miał kościół v pły- 
wów niezhprzeczalnych i jedynych ne wychowanie spo- 
leczeństwa i młodzieży? A do czego to wychowanie do- 
prowadziło? Rządy Bluma i frontu ludowego, manifest 
jącego niedwuznacznie awe sympatje dla palących koś- 
ciały i mordujących biskupów, czerwonych Hiszpanów. 

ie lepiej dzieje się kościołowi katolickiemu 
w krwawym Meksyku, Czechosłowacji i Austrji; w tej 
ostatnio zaznacza się silny ruch ku protestantyzmowi. 

Cóż to wszystko znaczy? Z jednej strony krwawe 
wystąpienia przeciw kościołowi, a z drugiej odsuwanie 
ga od wpływów na wychowanie społeczeńsiw. To zna: 
czy, że metody wychowawcze i drogi jakiemi kościół 
w krajach czysto katolickich kraczył były złe, a nieto“ 
dy zawiodły. Jakież to były metody? Uosobienia ich 
i symbole — to lgnacy Lojola, Torkwemada, święta in- 
kwizycja, stosy płonące heretyków, rzezie nocy św Bar- 
iłomieja. Gnębienie myśli, swobody pragnącej, duszy 
tęskniącej do Boga, niewola ducha, posiew n'enawiści 
do wszystkiego co niekatolickie, wkładanie w rękę mie- 
cza bratu przeciw bratu, dlatego że nie był katolikiem. 
A oto posiew ten przynosi owoce: rewolucję, nienawiść, 
rzezie, pożogi, bralobójcze walki, palenie kościołów, 
mordowanie biskupów, księży, zakonników. Trudno 
o więkazy wylew nienawiści do kościałał KIO wiatr 
da dy Z Sao ro) oO 
GARE EOF SB YE y PPR YS oko aO 
aP |JEUSEICNEPAOS WENERA RZE RANA 
Roiekolachiewiamojak aE ee A 
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se ady Ey KTO ccócej rzler mA Er 
słusowej i miast nienawiści siał miłość, zgodę miast 
niezgody wolność wyznania miast niewoli ducha. nigdy- 
by do tak zastraszających objawów nienawiści do koś- 
raspa. sk iski spam dnigdyBy eo ica 
sao oE a Sch arani E 
Tee o Norra NINA 
tego dowodem są kraje czysto protestanckie 

A tak istotnie Polska — widzimy — jest jedynem 
mocarstwem w Europie, w którym kościół! katolicki ma 
swobodny rozwój awych organizacyj i wpływ na wycho- 
wanie społeczeństwa. Rozumie to doskonale papież 
i jega dyplomacja, i dlatego to w ostatnich czasach 
baczną uwagę zwrócono na Polskę. Nie bez znaczenia 
jest fakt, że w Polsce został zwołany plenarny synod 
episkopatu polskiego na który papież delegował swego 
wysłannika. |Jest to nawiązanie, jak zgodnie podkreśla 
prasa katolicka do tradycji dawnych synodów prowin- 
cjonalnych z okresu reformacji. Nie jest ło jednak pla- 
toniczne nawiązanie tylko, lecz z prasy katolickiej, z jej 
enuncjacji wyczuwa się chęć wskrzeszenia tego ducha 
w dobie obecnej, jaki był w okresie reformacji. 
Wyczuwa się to, jużto z tytułów. jakiemi niektóre orga- 
ny prasy katolickiej zaopelrnją awe artykuły np. „Jak 
Polska broniła się przed obcemi agenturami” (mowa 
a reformacji), — już to z treści tych artykułów, w któ- 
rych przytacza się teksty uchwał, mówiących że tych, 
„którzy jako odstępcy od wyznania katolickiego, aśmie- 
lają się nowe nauki nam narzucić i te pokątnie bądź 
jawnie czy piamem,czy słowem, oplaszać- Alile nie Gui 
SIĄ z kraju „zwiEtzehność rządów Y srhyoataya ma asan 
a ia jaboPŚBiodniarza i Jbontównika "WI SSD 
Rzeczypospolitej ścigać i karać powinna (uchwały sejmu 
kap :ZGWELIESO e GZ CYWA DEANE a pis) 
daje autor swoje uwagi, w których temi słowy pochwa- 
ses ia gu Ue 


tyczny wyrok sejmu polskiego ` 


nabiera dziś aktualności, gdy Polskę nawiedziły znuwu ` 


całe gromady reformatorów... i aekciarstwa zagraniczne- 


go. tumamiące ludzi i wprowadzające chaos do życia du- | 


chawego naszego narodu...” 
Z tych uchwał sejmu parczowskiego a uwagi autora 
tchnie ten sam duch, który w reformacji widział „niebezpie- 


( 


| czeństwo dla duszy narodu”, a który sprowadził „bez- 


Piecznego ducha kontrreformacji", doprowadzającego do 
upadku XVIII wieku. To duch nietolerancji i nienawi- 
ści wyznaniowej 

o zbyjkosciolinie wyciknaladnawiedniej nau) 
ZROB dków, hiszpasskich śałośdukowoGancuskich, wła: 
skich, niemieckich i to grożne memento do niego nie 
przemówiło? Czyżby nie oceniał grożnej dla siebie ay- 
luacji, i w Polsce chciałby nadał tẹ metodę stosować? 


Ks. A. G. 


Probłem chrześcijańskiego 
pacyfizmu 


według artykułu E Jansena Schcenhoven 


I Jak niejeden ideał okresu powojennego, tak i ruch 
pokojowy znajduje się obecnie w stadjum ustalenia się. 
Jeszcze przed kilku laty zwolennicy tego ruchu uważali 
siebie za pionierów nowego okresu. Upragniona społecz- 
ność narodów miała stać się rzeczywistością. wzajemna 
nienfność i wyścig zbrojeń miały być usunięte przez 
wspólne wysiłki i współpracę międzynarodową. Także 
i chrześcijański ruch pokojowy dał się porwać tym ccze- 

| kiwaniom wspólnej odbudowy. Obok tego nie brakło jed- 
Was ekan ZElkościały częściawa AJBO zupelnie 120: 

| mały się na uboczu tego ruchu, zamiast wyrażnie dążyć 
ob asa "FFA" 
Tymczasem zaciemnił się horyzont światowy. Rze- 
Eo misloić znajdüje siç w ięeżacej EO Li do o piy- 
mistycznych oczekiwańy"4"—w_ ia &: nie dały się 
opanować i nniemożlf o ,, Me ideału po- 
kojowego. Wielu chrześcijan, a także liczni niechrześci- 
janie, którzy widzieli w ruchu pokojowym tylko złudze- 
puste pragnienie, to dziś mogą przyznać, jak słusz- 


Armin Stein (H. Nietschman). (53) 


Książka o Doktorze Luterze 


Przełożył z niemieckiego M. Winkl&. 


Pozatem proszę, aby Wasza Książęca Mość się 
upamiętała i przywróciła tych kapłanów, którzy dla 
uniknięcia rozpusty już wstąpili lub mają zamiar wstą- 
ERZE WOTA FZP ała ich tego,„czema 
ich Bóg obdarzył; nie może bowiem Wasza Książęca 
Mość na usprawiedliwienie swoje przytoczyć żadnego 
powodu, potrzeby ani prawa, a samowolne takie posie- 
powanie nie przystoi na biskupa. Niech Wasza Ksią- 
żęca Mość sobie to dobrze rozważy! Jeśli bowiein zła 
takowe nie zostanie usunięte, to podniesie się krzyk za 
sprawą Ewangelji, iż odpowiedniejszem by było dla bi- 
ukupów, ażeby wprzódy kłodę z własnych swych oczów 
usunęli, i raczej awoje nierządnice przepędzili, niżby nie- 
naganne żony odłączali od ich mężów 

Proszę, ażeby Wasza Książęca 
is GAEFGA Głó" R did Got dl 
Milczer i IÑ Spa zadozyalenia auifnciechyłzYstamo? 
ty í bezeceństw Waszej Książęcej Mości, tam jednak 
gdzie niema końca blużnieratwam względem Boga i zni 
a Papa b 0a A m S Sayay chrzescilanie 
winniśmy podtrzymać cześć naszego Baga, chciażby 
przez ta cały świat i któryś z kardynałów mieli zgi- 
nąć. Milczeć nie będę, a chociażby się nawet mi nie 
udało, to jednak mam nadzieję, że wy biskupi pioseaki 
cra wabi do IG ak. 1 Suysa 


Mość ze względu 


BE ozyatkick a ście ar a pueli 
do walki z bałwochwalczą tyranją waszą, A teraz upra- 
SE podziemie od Amasar WMościi rze” 
telnej i rychłej odpowiedzi w ciągu dni czternasiu, 
gdyż po upływie wyznaczonych czternastu dni, wyjdzie 
| książeczka moja o bałwochwalstwie w Halli, o ile w tym 
czasie nie otrzymam należytej odpowiedzi, Na wypadek, 
gdyby list ten został przejęty przez doradców Waszej 
Książęcej Mości, tak iż nie doszedłby do rąk Jego, to 
nanie to bynajmniej nie powstrzyma od zamiaru mego 
Doradcy powinni być wierni; biskup winien dwór awój 
lak urządzić, żeby do niego dochadziło, co do niego ma 
doj A Pan Bóg niech udzieli Waszej Książęcej Mo- 
sci swej łaski ku sprawiedliwej myśli i woli. 
Dan w pustkowiy moim, w niedzielę po św. Kata- 
rzynie. 


„Waszej Książęcej Mości chętny i poddany 
Marcin Luter". 


Długo jeszcze siedział kardynał pogrążony w panu- 
rej zadumie, poczem przywołał sługę, polecając mu 
sprowadzić do siebie doradcę Capitę. 

Kiedy tenże wszedł pan Albertus już był odzy- 
skał w zupełności panowanie nad soba. Suchym, ostrym 
tonem krzyknął w jego stronę: „Czyłajciel”, podszedł 
do okna, podczas gdy Capito przystąpił do spełnienia 
rozkazu. z 

Ponieważ nie mógł się doczekać sława z ust Ca- 
pita, adwrócił się więc i przemowił do niego uszczypli- 
wym tonem: „Jak widzę Epistoła zbudowała Was nie 
na żarty, wyglądacie niemal jak wniebowzięty!” 

Capilę oblała na zmianę gorąco i zimno. Skrycie 
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ny BY! GENIASEA Ze chrzesuanan n eoe = nas 
kojem światowym, jako niemożliwością, a wojną, jako 
kaniecznym złem tego świata. Ten pogląd nie powinien 
być jednak utożsamiany z wiarą chrześcijańską. Dla te- 
go bowiem, kto wierzy w Jezusa Chryntusa, jako Pana 
i Zbawiciela, Księcia pokoju na świecie, wojna jest 
trudnym problemem. Niezgodność objawienia Bożego 
razi o NYC naj dawniejszuch esas była INE 
nodkreśline AE A 2 ZJ E 
chrześcijańskie zbory opierając się nu nauce Chrystusa 
odmawiały brania udziału w ałużbiegwojennej. podob- 
nie wielcy teolodzy Kościoła chrześcijańwkiego, jak Au- 
gustyn, Luter i Kalwin wypowiadali swoje specjalne 
poglądy na to zagadnienie. Dzisiaj problem ten stal się 
poprostu nieznośny, właśnie w obliczu silnie rozwinię- 
tej techniki wojennej. Wojna stała się ważnym proble 
mem. Jezus Chrystus jest zatem Ksieciem pokoju. 
Z najwiękazą troską zaznacza stale nowoczesna teolog- 
ja. że pokój, pochodzący od Chrystusa, jest nie tylko 
sptawą religii wewnęltznej, ale posiada także znaczenie 
dla życia powszechnego. Nowoczesna wojna jest hanbą 
który Bóg przecież siworzył. Wojna, to 
śmierć milionów ludzi stworzonych na podobienatwo 
Boże. Dlatego wydaje się niemożliwem, aby chrześcija- 
nin brał udział w wojnie, nie cierpiąc przylem nad 
straszną rzeczywistością. 

Jasnem jest tedy, że niektórzy chrześcijanie 
uważają za swój obowiązek odmówić brania udziału 
w służbie wojennej. Inni natomiast potępiają lo bez- 
względnie. Podkreślają oni, że chrześcijanin jest ad- 
powiedzialny za wszystko co się dzieje na świecie, bo- 
wiem nawet upadły świat jest własnością Boga i znaj- 
JOSEF jesa opieka S Dlatera chrzelkdanir SAMI 
się starać o utrzymanie tego świata, chociażby ten był 
nawet okowóWióny. Tak czyniąc, apopiErawan jedz 
państwo, które w organizacji tego świata odgrywa wiel 
ką rolę. Takie przytakiwanie państwu. które bez pew- 
nych środki sosi prz. wojna, nie może 
sie obyć, świaucuj as unrzescijanin pochwala zbrojenie 
mie państ AA ZYNGH emy S ZE E db: 
z chrzan sk akzostalałpizosiNEAAJE Teb oA 
wóczesną wojną i równocześnie, że państwo, któremu 


sprzyjał aulorowi listu i nie mógł mu nie przyznać racji. 
cóż więc miał powiedzieć? „Takim już jest Luter”, wy- 
krztusił po pewnem Wahaniu! „Biada temu, przeciw 
któremu gniew jego się zwróci, nie ma bowiem umiaru 
i nie oszczędza nikogo”. 

„Co radzicie uczynić?" atuknął go kardynaj „Ba 
przecież jedynie w celu porady wezwałem was da 
siebie” 

Capito skurczył się. „To, co ja poradzę z úewno- 
ścią nie spodoba się Waszej Miłości, jednak nic innego 
i lepszego nie znam. Wasza Miłość powinna Lutera 
doprowadzić do tego, ażeby milczał, ażeby pismo któ 
rem zagrozil nie wyszło, w przeciwnym razie powstanie 
hałas i krzyk, jakiego jeszcze nie było To zaś będzie 
najprostsza droga do poskromienia wroga. że się z nim 
grzecznie będzie obchodzić, i że mu się Ja uprzejmą 
odpowiedź.” 

¿Z was bylby dobry, pieulnyzi*zadtwił kardynał 
2 goryczą, „Do mistrzowsku A a pi: 
gułki. 

„Gorzkie pigułki są w każdym razie zbawienni 
sże dla chorego, niż Pawan Pe słodycze”, odciął 
się Capito. 

MDE JOGA!" Oi ese ay  baląże, 
i zrobił niedwuznaczny ruch ręką. 

Eaa cebeci A swojarkyładować ab słudze, 
na którego sądzie on zazwyczaj lak bardzo polegał; jak- 
By iednak nad tem mie przemyśliwał i szukal sposobu; 
innego nie znalazł wyjścia jak to, aby połknąć tą gorz- 
ką pigułkę, 

Uaiadł przy stole i sięgnął po arkusz papieru. Po 
Elkakrceimsczaligiero w kałamarzu lecz pióro, uzdiy- 


chrześcijaństwa przyłakuje, musi się liczyć z możliwo- 
ścią wojny. Tutaj należy rozróżniać pomiędzy trzema 
stanowiskami, Jedno, że chrześcijanin nie jest hezwa- 
runkowo zobowiązany do pracy nad utrzymaniem pań- 
stwa. Musi on to czynić tak długo, dopóki jest to zgod- 
na kizykszaniem Ba: OS Sapa saa n YA 
do popierania państwa w tak strasznej rzeczy, jaką jest 
nowoczesna wojna, lo może on dać odpowiedź odmow- 
ną „non possumus”, Chrześcijanin jest w pierwszym 
rzędzie obywalelem Królestwa Bożego. Musi on słuchać 
Boga więcej niż ludzi. Co będzie potem na świecie, to 
awina Nu, przysparzaką żadnepodzmariwiEniuj 
chrześcijanin winien ufnie pozostawić wszystko kierow- 
nictwu Boga. W każdym razie potępia on zarówno woj- 
nę jak i zbrojenia powszechne. 

Drugie stanowisko widzi w obecnym slanie świala 
zaczynające się sprawdzać biblijne proroctwo o koń- 
cu świata. Walka końcowa pomiędzy mocami demo- 
nicznemi na świecie a Królestwem Bożym już się rozpo- 
częła, Przeżywamy bezpośrednio (akt, że władze państw 
coraz więcej nabierają charakteru demonicznego. Do 
Kościoła można zastosować: „wyjdźcie z niego ludu 
mój. abyście nie byli uczestnikami grzechów jego (świa- 
ta)” (Objawienie 18, 4). Małe stadko Jezusa Chrystusa 
ma sie odłączyć, jkiedyjWJAdZARAWiatowa chciałybył mó 
szkodzić, i być przygotowane nawel do męczeństwa. 

EINE trzeciezo utanowiakaśniUzAJSZEGAć do kas 
lestwa Bożego daje poczucie odpawiedzialności za świat, 
ponieważ ten grzeszny świat jest wlasnością Boga i kie- 
dyi będzie widownią zbawienia Chrześcijanin ma ure- 
gulować dotyshczasowe stosunki na świecie Z tego sta- 
nowiska wypływa ścisła współpraca z państwem; a sa- 
mo państwo słaje się środkiem, usłanawionym przez 
mądrość Bożą. do utrzymania upadłego światła, ponie- 
sp ANC an m ss ERENNKAT ODAS RAI 
MAE przez, odpowiednie sławy. Do S 
EAC IESS WIEdZO Gzy maly mac Eataa (RE ESO 
Państwa jest lu oceniane, jako władza wykonawcza 
a nie absolutna, gdyż wszechmocnym „omnipotens“ 
jest tylko Bap. Państwo jest odpowiedzialne przed Bo- 
Reme eio coddańefpiawiediwości E GEE 
eraa a zde like Ab ara ore 


galo się pisać, nie mógł znależć odpowiednich słów% 
Zaledwie wicrsz jeden sklecił, odrzucił papier i dobył 
nowy. | ten wszakże doznał tego samego losu Po raz 
trzeci zapoczął, i teraz dopiero zdawał się wpadać we 
właściwy ton, gdyż pióro jego szybko posuwało się po 
papierze, i nie zatrzymało się już, aż póki nie dokoń- 
czył swego pisma 
List ten był następującej treści: 


„Kochany Panie Doktarzel" 

List Wasz z datą dnia Św. Katarzyny otrzymałem, 
przeczytałem i do łaski awej w dobroci przyjąłem, jestem 
jednak w zupełności przekonany, że przyczyna, która 
Was do tego pisma skłoniła, już dawno usuniętą zosla- 
ła; pragnę również, za wolą Bożą, tak się zachowywać 
i okazać, jak to na pobożnego i chrześcijańskiego księ- 
cia przystoi, w miarę tego, jak mi Bóg swej łaski, mo- 
cy i cierpliwości użyczy. O co też sam szczerze proszę, 
iinnym Boga prosić polecam. Sam bowiem z siebie 
nic uczynić nie zdołam, owszem wyznaję, iż potrzebna 
mi jest łaska Boża. Jako, że jestem biednym, grzesz- 
nym człowiekiem, który grzeszyć i błądzić może, i co- 
dziennie grzeszy i błądzi, czego się nie wypieram. Wiem 
to bowiem po sobie, iż bez laski Bożej nic we mnie 
nie ma dobrego. i że narówni z drugimi jestem nic nie 
wartem, cuchnącem łajnem, jeśli nie czemś gorszem. 

Tego. wobec pisma Waszego, nie chcialbym w łas- 
kawej przychylności ukrywać przed Wami, gdyż więcej 
Riz chętnyjka tem umestem piza Wap akaz ena la 
1 względy dla Chrystusa Pana. Braterskie i chrześcijan- 
skie napompisma chetas eat mmn n Pie s h O 
eH IB a app E L mni Tapia, Gy 
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je także w stosunkach międzynarodowych. Co zalem 
może na niego oddziaływać? W praktyce. isinieje tylko 
jedna prawo, które właśnie przez swoją niedoskonałość 
nie da się zastosować do poszczególnych państw. Tutaj 
powstaje zadanie dla chrześcijanina, który jest współod- 
powiedzialny za dobio ludzkości, aby staral się o toz- 
budowę tego międzynarodowego prawa. Do tego ko- 
nieczne jest stworzenie międzynarodowej władzy karzą- 
cej, której powstanie muai jednak poprzedzić rozbroje- 
nie poszczególnych narodów Taka międzynarodowa 
instytucja rozjemcza nie może pod żadnym pozorem 
stać się organem utrzymującym dotychczasową niespra- 
wiedliwość wśród wszystkich narodów. Winna istnieć 
ona natomiast po to, aby zwalczała tę niesprawiedli 
wość, jednak bez środków wojennych, które doprowa 
dzają do spustoszeń. Czy końcowa walka tak wypadnie, 
że Kościołowi Chrystusowemu pozostanie tylka jedyne 
wyjście, które mogłoby go zmusić do zupełnego wyco 
fania się z życia państwowego, lego nikt dzisiaj nie 
może jeszcze powiedzieć. W większej części państw 
Żywe jest jeszcze dobroczynne działanie władz państwo- 
wych. Cierpliwy Bóg utrzymuje jeszcze ludzkość. Dlate- 
go chrześcijanin posiadejący poczucie świadomości mu 
si starać się o odwrócenie wojny i dążyć da utworzenia 
międzynarodowej instytucji rozjemczej 

Ale skoro pomimo tych wszystkich usiłowań woj- 
na jednak wybuchnie? Co ma wtedy chrześcijanin uczy- 
nićł Na to pytanie można znaleźć niezupełną odpo- 
wiedź, że chrześcijanin nie potrzebuje brać udziału 
w wojnie, o ile jest on przekonany że jego zwierzch- 
ność prowadzi niesprawiedliwą walkę. O tem przeko- 
nał się także Luter, Z tego względu nie można w etyce 
chrześcijańskiej ustanoówic wystarczających reguł. Wy- 
kór zależy tu wyłącznie od poszczególnych ckrześcijan, 
którzy posiadają poczucie odpowiedzialności przed Bo- 
giem. Muszą oni jednak uwzględnić. że wojna nowo- 
czesna niszczy tyle wartości, co i broni, i że przez woj- 
nę nie mniej dodaje się nizsprawiedliwości, cu 1 adwra- 
ca. Padkreślając raz jeszcze, chrześcijanin jest zatem 


Wam Swel Isi mocy i oier piane ESSE iqu 
woli Jego teraz i zawsze. 
Dan w Halli w dzień 


WART ACU pióro. pa El aq n aa, 

„SIopł" krzyknął piszący sam dofsiekie! „Co ja ro- 
Kier Nie taj sniwataku SARA (En maich przenigdy 
ademnie mieć nie będzie, żebym się miał posłusznie 
stosować do wyznaczonego przez niego terminu, i tem 
jeszcze bardziej go wbijał w ambicję, stwarz:jąc pozór 
że książę chłopa się boi. Niech to pismo sobie leży tak 
długo, aż póki termin nie upłynie, a wienczas dopiero 
je otrzyma!” 

Umaczał pióro i postawił datę 2| grudnia 

Powstał i otarł sobie pot z czoła. Jeszcze nigdy 
w ciągu trzydziestu jeden lat życia swego, nie trafiła 
mu się tak ciężka praca. Upokorzył się ien dumny 
człowiek, i to przed żebrakiem, przed potępionym przez 
Cesarza i papieża, ponieważ musiał, ponieważ to było 
jedyne wyjście z grożącej mu hańby i poniżenia. Było 
to upokorzenie wśród zgrzylu zębów, z zaciśniętą pięś- 
cią, każde słowo listu obłudą. Czy mógł się spodzie- 
wać, że tem zmyli Lutera? 

Pyłostoydnier wazy iaowawi el allBczepaNNAradze? 
nia, kiedy list doszedł do rąk odbiorcy. Osobliwa 
gwiazdka! Czy też aby się z niej ucieszył? W pierwszej 
chw ogarcęła tego uczciwego, prawego charakteru 
człowieka, nie znającego krętych ścieżek dworskiego 
aprobu wyrazania aia głębokie! wzruszenie; dopiero 
dołączone pismo Capita otworzyło mu aczy, i wtedy po- 
znal całe kłamstwa i oszustwo. Bezdenny hól przeszył 
duszę jego, postanowi? jednak nie wznawiać sprawy, 
o ileby zgorszenie rzeczywiście było usunięte. Zapew- 
nienie takie w istocie otrzymal, wobec czego pisma swe- 
Feud ELI ALA, 
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postawiony, w odniesieniu do współudziału albo do nie 
LAB Wdzielu w wanie, przedicblicze Boga i MALTA 
samizdecydowacii adna CI 
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W. Lorenc 


Pro domo sua 


Kościół ewargelieko-augeburski w Polsce atrzyma 
niebawem nową ustawę, regulującą stosunki jego do Pan- 
stwa Polskiego. Będzie to wydarzenie o nader donio- 
słem znaczeniu dla przyszłości naszego Kościoła. Sze- 
roki ogół ewangelicki wprawdzie dotychczas nie zna 
treści tej ustawy, lem niemniej żywi głębakie przeświad- 
czenie, ze będzie ona miała na względzie w równej mie- 
rze tak interes Państwa juk i dobro Kościoła. Lecz wy 
danie tej ustawy nie wyczerpie oczywiście całego pro- 
bleinu : nie rozwiąże wszystkich zadań, czekających nasz 
Kościół w przyszłości. Pozostanie do uregulowania du- 
žo kwestyj a charakterze wewnętrznym, jak naprz. spra- 
wa nabożeństw w języku polskim, sprawa ujednost 
nienia poborów ks. ks. pastorów i pracowników kościel- 
nych przez założenie centralnej kasy kościelnej, sprawa 
ksziałcenia przyszłych" kantarów. parajalnSARIOWE d. 
SAUZĘ še hędsie|z pożytkiem YdiAKASEGAECETIN «prać 
wach tych wypowiedzą sie i lay. Dzisłajkpidenalkymi 
Pordszyć tylko najbardziej drazliwi Stydhikwestyj skll 
jest niewątpliwie kwestja nabożeństw polskich w na- 
a: Eh Bazar h pnm ocjo ña ln ye BB qes IE apraw AISE 
kową w lonie naszego kościoła rozwiązała bezwątpienia 
Eede RAE dzięki ZATSZETEWARYELNGJ para M olski) 
każdy parafjanin ma możność. należenia da tej parafii. 
która odpowiada jema X |= ięzykowym. 
W innych parafjach, przewa tii.. seit, sprawa la 
jest uregulowana w ten sposób, że w pewne zgóry okre- 
ślone niedziele i święta odbywają się nabożeństwa w ję- 
zyku połskim. Natomiast na tak zwanej prowincji spra- 
wa ta przedstawia się znacznie gorzej. Gdyby chodzi- 
ło jedynie o parafje w stu procentach niemieckie, toby 
EPEE E EE A Meni n Sa PI p edi 
MA ul dOEA SrIOŃZIA T AAC 
slosuaków językowych wiród ludności ewangelickiej na 
Teras b. KagplEzowki ewei Nienie Sey 
Za eS parafij ezysto niemieckichidonas neno Aki 
wszędzie mamy większy lub mniejszy odsetek zborow- 
ników narodowości polskiej Prócz rdzennych Polaków 
mamy t zw. ewangelików dwujęzycznych. Dalej mamy 
już całe zastępy młodzieży, wychowanej w szkole pol- 
ji w duchu polskim, której obce są języki i kultu- 
ra niemiecka. Czyż mamy gwałtem nawracać tę naszą 
młodzież z drogi naturalnej asymilacji, na którą skiero- 
wała ja szkoła i środowisko? Nie da się zaprzeczyć, że 
kultura polska posiada dziwną moc wchłaniania w sie- 
bie wszystkich, którzy desa się w obręb jej działania. 
Przyszłość naszego Kościoła będzie oparta na nowem 
pokoleniu. Utrzymuje się mniemanie, że polak- -ewange- 
lik pohopniejszy jest do porzucenia swaj wiary, niż nie- 
miec Jeżeli tak jest w istocie, to winę ponosi tv także 
niedosłateczna opieka raligijna, jakiej obecnie w wiełu 
parałjach doznają nasi parafjanie mowy polskiej. Jest 
rzeczą całkiem naturalną, że człowiek, czujący się obco 
we własnym kościele, w końcu go opuści. Grzeszymy 
ciężko przeciwko Kościołowi, ingnórując polrzeky du- 
chowe parafjan polaków. Nie dziw, że ten lub ów. pa- 
rzuca nasze szeregi. Do tego jednak nie można dopu- 
ścić,i dlatego musi nastąpić zmiana radykalna i skutecz-' 
na wszędzie lam, gdzie podobne stosunki istnieją. Chce- 
my być równouprawnionemi dziećmi naszej wspólnej 
BETA = LOROREEN. Adi ABA 
gasławiinaszych śzboźnyni (SOWY nacich i niech ANAWA 
dei ewAzpelicyzngoliki k Naaz papatas. o 
szłości. 
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Wiadomości z kościoła 


i ze świata 


PRACA LUTERANIZMU ŚWIATOWEGO. Wy- 
dział Wykonawczy Świątowego Konwenlu Luterskiego 
zbierze się 28 września w New-Yorkv. połączeniu 
z tym posiedzeniem, członkowie Wydziału wezmą udział 
w zebraniach Amerykańskiego KońcieławiLuterskiego 
w GóhimBSE (OBIE), Biskup DMazabrene: MATANE zcn 
Światowego Konwentu Luterskiego zapowiedział także 
swój udział na konferencji proborzczow krajów pół- 
nócNYEEWRA BIEŃ szych dniach W AEEA a 
wyspie Gotlandji. Przybycia D. Marahrens'a oczekiwać 
będą przedstawiciele poszczególnych kościołów ewange- 
bckich Północy 

Światowy Konwent Luterski wspomina w smutku 
swego wieloletniego przewodniczącego biskupa |. A. 
Morehead, który | czerwca 1936 r. został odwołany ze 
swego czynnego życia doczesnego. Zasługi tego męża 
okolo zjednoczenia Kościołów Luterskich wszystkich 
krajów są bardzo duże. Zdaniem „American National 
ILutheran Gaupcilgwiylko jego. osobjsieściimaożna Geil 
ściwie zawdzięczać, że przez tyle lal umożliwione zosta- 
ESR óntyncowaniENpTAEY otcharakterzeMEkumepićznygi 
w ISAAPIE Od NAREREEOAL, (SR ask 
się cieszył, wskazują także m. i. liczne odznaczenia, ja 
kie ze wszystkich stron stawały się jego udziałem. 
GP p ONELAN nn Kanstich da 
tytuły Daktora Honorowego lakże: uniwersytet w Lip- 
sku, Wydział Teologiczny Uniwersytetu w Paryżu oraz 
Uniwersytet Elżbiety w Sopron, Węgry. 


PRA£ZUDU U tlt Zety EGIPCIE. „Fellow: 
„KARBON O en e Enpa ded I lary, adi 
prawiało nabożeństwa ekumeniczne w latach 
w katedrze w Chartum, w Wad Medani i ostatnio 
2 sq akt kac w Kaare lain AE nie ane 
nazwa „Fellowship of Unity”, instytucja ta ma zB zade- 
nie zjednoczenie różnych kościołów chrześcijańskich 
Egiptu w „Zjednoczony Kościół Chrystusowy”. W tym 
celu organizuje ona w każdym roku gadziny ekumenicz- 
ne: í tak 1933 w jednym z kościołów armeńskich, 1934 
2 MAŁEJ no ERENA AEO PO wy zas a spo la 
nych miejscowościach. W uroczystościach starej kate- 
dry koptyjskiej w Kairze, wzięło udział 8 biskupów 
i arcybiskupów oraz liczni duchowni kościołów: francu- 
akiego, luterskiego, anglikańskiego, amerykańskiego, 
greckiego i szkockiego Pierwsza część nabożeństwa 
została odprawiona według obrządku kościoła koptyl- 
skiego: chór wykonał prastare pieśni kopłyjskie, przy 
akompaniamencie charakterystycznych koptyjskich in- 
strumentów muzycznych: al daf i torjenta. Odpowiednią 
modlitwę adczytał biskup koptyjski z Weni Suef w ję- 
zyku arabskim. Śtarokoptyjska lituraja odbyla się bez 
pieśni i modlitwy Modlitwę Ojcze Nasz zmówili wszy 
sey wspólnie, każdy we własnym języku. Kazanie o zjed- 
noczeniu chrześcijaństwa wygłosił jeden z wyższych du- 
chowych. 


ZA POKOJEM — PRZECIW WOJNIE Wydział 
pokojowy ŚSłoworzyszenia Przyjaciół (Kwakrzy) w Anglii 
uchwalił na swem oslatniem posiedzeniu przedstawić 


ministrowi spraw zagranicznych oraz pewnej liczbie 
wpływawych osobistości, postanowienie następującej 
treści: 

Wydział Pokojowy Stowarzyszenia Przyjaciół 


w Anglii wie że do uregulowania takich zagadnień świa- 
towych jak: żródło surowców, waluta. prawidłowy ustrój 
po na EZ WPA Wa EndatowiFnalezy podias środki 
możliwie prędko. Dlatego wydział ten prosi przedsta- 
wicieli rządu brytyjskiego, którzy zajmą się temi zagad- 


1935.30 * 


nieniami na nasiępnem posiedzeniu sejmowem przez 
zamianowanie odpowiednich komisyj, aby opracowali 
konieczny plan dla zwałania międzynarodowej konferen- 
cji dla wyżej wspomnianych zagadnień. Wydział poko- 
jowy wierzy, że przez taką albo podobną akcję, o ile 
tylka natychmiast zoslani: ona podjęta, wszystkie naro- 
dy będę mogły czerpać nową nadzieję, co przyczyni się 
do pawsirzymania wybuchu nowej wojny ówialowej. 


RUCH NIEMIECKICH CHRZEŚCIJAN. W ruchu 
Niemieckich Chrześcijan od kilku ostatnich miesięcy 
poczęły zachodzić pewne odrekności isrozjaśnienia. Pa 
tym. kiedy Niemieccy Chrześcijanie przedewszystkiam 
gorąco wilali Wydziały Kościelne, to później stopniowo 
zaczęli zajmować stanowisko przeciwne, ponieważ RK 
kalni przedstawiciele tych wydziałów zupełnie 
odchylali się Ewangelii, pociągając za sobą także 
i same wydziały kościelne. — Później w łonie ruchu 
Niem. Chrz, wystąpiły tarcia i przeciwności, które 
szczególnie wyiażnie można było odczuć w Wirtember- 
gii: Otóż tam pewien zastęp przewodników i nauczy- 
cieli z ruchu Niem. Chrz. zwrócił się przeciwko teo; 
logii liberalnej i przeciw pojmowaniu Chrystusa tylko 
„TREJSGAR ia Baba a Wo pia tena wap nila 
biblijnemu oraz reformacyinemu, Z drugiej strony do- 
chodzło znowu do ataków przeciwko kościołowi wy- 
Wiwa któremu odmawianaj ehara Eleru prawdzi: 
wego kościała ludowego rzekomo dlatego, że kościół 
wyznaniowy głosi zużyłą przez teorje teologiczne Ewar- 
PASKO Jezua e ORINE se przeżzáw ajena roti Pra: 
CARO e a niedzy narede iay iy ata, 


ANGLIA. KOŚCIÓŁ A WOJNA. Jedno z czoło- 
N oa alendo, orani 
zowało niedawno konferencję. na której omawiano m. i. 
Ode Kaea na Wypadek wYCGEREWWOJNYWNIERAO 
dzi iu o zachowywanie się jednostek, ale kościała jako 
Aeda Ean nae OYE Anaea SAKO 
całość, należy go nwolnić z pod zależności od władz 
SES Kozciał tekiine wypadek Gary no 
ee sledice nolepiacieżmia wena: aale acae] 
n radza eS ea nren ode 
iwych motywów kościół przyczynilby się do rozjaśnie- 
nia ogólnej sytuacji, 2) Gdyby polem wojna została 
znana za niesprawiedliwa: owiedy każdy chrześcijanin 
powinien odmówić brania w niej udziału, 3) Ponieważ 
DP GARE ORGWIEECWNEWKAAĆ GHC 
ieligiiną ludzi, aniżeli wojna świalowa, 8 zaiem wielu 
chrześcijan całą swoją nadzieję skieruje do życia przysz- 
łego. Do lego powinien się kościół przygołować przez 
przygotowanie odpowiedniej apolovetyki. 4) Pora iym 
przez wojnę może być zupełnie podważony, ustrój go- 
spodarczy i społeczny, przez co powslaje niebezpieczcń* 
stwo, że odbudowanie tego ustroju mogą ująć w swoje 
ręce elementy. które zwalczają chrześcijaństwo. 

Kościół nie powinien przeto pod żadnym pozorem 
być identyfikawany z przestarzałą organizacją, chociaż- 
by nawet ona widniała pod znakiem utrzymania 
Kościół w takich wypadkach musiałby uświado 
bie nowe zadanie, wypływające ze zmiany dotychcza- 
sowych warunków, oraz starać się przeprowadzać swoje 
zadanie z nowym zapałem. 


Prosimy w szczególności prowincjonalnych 
abonentów a uregulowanie prenumeraty za 
ubiegły i bieżący kwartał RAK. AL 
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Wiadomości Statystyczne urzędu paratialnego 


OZ CENZEE iezcowi Miidziewczynke 
Śluby zawarli: Jerzy Hein (e-a) z Ireną, Jadwiga 
Mizaycka (E K] Jerzy) StaniatadkBiGrych (en) 2 M. 
janną 2 Bisińskich Nowakowska (e-a); Tadeusz, Stani- 
sław Bukaty (e-a) z Slefanją Wolisan (e-a). 
Zma li: Gusiaw. Adolf Rother! |. 70; 
Zygmunt Jarecki 5 mies. 


Zbigniew, 


Porządek nabozeństw. 


XIII Niedziela po Trójcy Św. 


w koiciele parafialnym przy ul. 


Dnia 6 września 


Królewskiej 


nabożeńwwo w kaplicy szpitalnej Ks. Michelis. 
uzkolng w seli konfirm. Ke, Krenr 

e niemieckie (| Piatr2. 1—10) Ka. past. Loth 
główne (| Piot 2, 1—10) Ks. p. Michelis, 
dła dzieci Ka djak Ruger 
we Włochach Ka. djakon Ruger 

" w kenlirmacyjnej Ke. wik. Hławiczka 

w Glalicy (ZYTA 36) aw. Barcherde 

7,30 w. nabożeństwo biblijne (Żwinia 36) 


godz. 


9 rano 
9,15 


Ba a Sus j s 


o 


` E 7 9; š (Grochowska 73) miaj. Schendel. 
= IQ września 8 w. nabożeństwo bibl, w sali konf. Ka. Michelia 
Dnia || września. godz. 9 rano nabożeństwa komunijne 
W Ewang. Kościele Garnizonowym 
(Puławska 4) 
Dnia 6 września o godz. 9 rano nabożeństwo dla dzieci. Ka T Stoy. 


Dnia 6 wizeinia Xlll Niedziela po Trójcy Św — naboż- a ed: 10-ei r 


Jadprawi Ks. T Sloy. 


Najciekawsze audycje Polskiego Radia 
w Warszawie. 


ad dnia G.VIII. da 12.IX. 36 r. 


Niedzlala dn 6.IX. 
12,03,1000 taktów muzyki 
16.10 Koncert 17,00 Kancert 
„Na wesołej Iwowskiej lali” 
ka Ianerczna. 

Poniedziałek. dn. 71X 
Muzyka lekka 16,00 Koncert 


1936 r. 8.00 Audycja 9.45 Transmisja 
14.30 Audycja dla wsi 1530 Muzyka 
18,00 Słuchowisko 18.30 Koncert 21.00 
21,30 Recital foriepianowy 22.20 Muzy- 


1936r. 11.30 Audycja dla szkół 12.23 
16.45 Pozgndanka 17.00 Koncen sali 
stów 17.50 Pogndanke 19,00 Koncert 19.44 Muzyka polska 20,30 
Feljetan 21,00 Koncert 22.00 Utwory na aliówkę 22,30 Audycja 
muzyczna 23.30 Muzykn taneczna 

Wtarek dn. A. IX.)936 r 11.30 Audycja dle skó? 12,23 Sek- 
atet Kameraln iny Mańaskiej 16.00 Koncern 16.45 Odrzyt 17.00 
Wiązanka pie. ich 17,20 Recital akrzypcowy 19.00 Koncert 
rozrywkowy 20.25 „Najrozmowniejszy odludek 20.55 ¿uch Woje- 


wady” — opera 23,00 Muzyka taneczna 
Sroda dn. 9.1X. 1936 r. 11.30 Audycja dla azkół 12.23 Mary 
ka 15.45 Audycje dla dzieci 16,15 Koncert 17.10 VI Audycja 17,50 
„Anegdoty z życia Beethavena" 19,00 Koncert 20.30 „Z wędrówki 
%21.00 Kanceil 2130 Kancert kameralny 22.25 Frag- 
egi Dżungli", 
Czwartek dn 10.]X 1936r 11.30 Mosyka dla dzieci 12.24 


Koncert 
17.50 Felieton 


16.00 Koncert popularny 16,45 Odczyt 17.00 Koncert soli 
19.00 Koncert 20.00 Kameralny Tesir Wyobraż- 
21,25 Kwartet C-Dur Mozarta 22,15 Muse- 


Piątek dn. 11.1X. 1936 + 
cja dla szkół 12.23 Płyty 


6.30 Audycja paranna 11.30 Audy- 
16,00 Konesit 16.40 Reportaż z Polesia 


17.15 Koncert kameralny 19.00 Koncert 20,30 Fragment 
i Jana Parandowskiego 2100 Koncert 22,15 Audycja mu- 
zyczna 23,000 Muzyka laneczna. 


Sobota dn. |21X 1936 r. 12,03 Pogadanka 12,23 Koncert 14,30 
Piosenki filmowe i faxiroty rhnrakietystyczne 15.45 Audycj 
16.15 Radjekabare! z płyl 16.45 Od. 17.00 Koncert sal 
Pogadanka 19.00 Ko t 20.15 Audycja dla Polaków zagr 


UU Recital wiolonczelowy 21.40 Humareska 23,20 MSL la- 


OGŁOSZENIA 


—— r. nn 


UŻYWAJ WYSOKIEJ DOSKONAŁOŚCI: 


WEGETALE 


VERVEINE. LAVENDE I VIOLETTE 
WODA CHINOWA WODA PORTUGAL 
WODA BRZOZOWA 


WODY KOLOŃSKIE: 
VERVEINE. EAU DE CITRON | LAVENDE 


WODY KWIATOWE: 
BRATKI POLSKIE. REVUE. WABIK, WRZOS POLSKI 


DIVETTA 


WŁ. GUSTAW 


FABRYKA PERFUM 
1! KOSMETYKÓW 


HERTEL 
WARSZAWA — WSPÓLNA 25 


DAĆ W SKŁADACH APTECZNYCH L PERFUMERJACH 
2a PIĘCZNYCH„1Ek 


Pamocnica aptekarska z długoletnią praktyką 
poszukuje posady w mieście. Łaskawe zgłoszenia z po- 
ul. Akademicka 7 


daniem warunków kierować: Grodno, 


T Baum 


—————— 

Stancja dia uczniów Janola daje troskliwą opiekę 
dobre odżywianie, pomac 
w naukach. Poważne referencje. Warszawa, Widok 6 7. 


hygieniczne pomieszczenie, 


Uczeń w dziale propagandy prowincjonalnej po- 
trzebny. Zgłoszenie do „Głosu Ewang.” pod B. M. 


Służąca potrzebna do większego miasta w po- 
znańskiem” Zgł do „Głosu“ pod L. 


PEER | 
Istniejąca od 1900 r. I 
WYTWÓRNIA WĘDLIN 


WzŁapbyszaw TRENKNER | 


Warszawa, ul. Górczewska 99. 
Marszałkowska 86, tel. 925-10 
SKLEPY: owiecka 5, tel. 233-04 
Górczewska 99. tel 507-06 


i 


Prenumeri -Głosu Ewangelickiego” wynosi: kwaridlnie 3 zł. miesięcznie | zł. Wpaesć mażna w admini ję rące ka. seniora 
Plebania przy Ewang. Kościele Garnizonowym Puławska 4. Adres dle czasopism zamiennych i listów do redakcji: Puławska 4. tel. 8.90-15. 
Redakic: ; Wydawca: Ks. senior FELIKS GLOEH 


„Głosu Ewangelii 


jego”. W! 


ka 4. tal A 90-15 


